
CENA IO GROSZY Należy tość pocztowa opłacona ryczałtem

PRENUMERATA WYNOSI: 
«  Kiliun n it łitem it . .  2 z ł. 50 gr.
1 ifaoiieniuB do dom . 8 r i. —
Ra prowincji i  przesyłka
p a t ó w * . . . . . . . . . . . . . . . . . i zł. 58 gr.
Z tg r u itą . . . . . . . . . . . . . . . . . 6 x). —
Cou psjadyńęzego ep«B|>imi 10 p .

GAZETA KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za 1 wiem  l i l i n .  lob jego niejsęe u  

stronie 1, 2 i 3 p .  10 . 
Nekrologi p .  10, zwyczajne p .  5

ADRES M D A K cT T aDMINISTRACJI. 
Kalisz, A l. Józefiny 1 . Tel. J 6  91 . 

Otwarta od 9 do 7 wieczorem.

Nr. 2 8 7  (8214). Piątek, dnia 11 grudnia 1925 r. Rok X X X I11.

P I E R N I K I  l imy Kalisz.
Pogrzeb ś. p. Władysława Reymonta.

O godz. 12-ej przy dźwiękach marsza żałob­
nego Chopina, wynieśli itruitnnę ze zw łokami przed 
Katedrę literaci i przyjaciele izjmarłego. N a pla-,

WARSZAWA, 10.0 PAT. Przy słonecznej po 
godzić już od wczesnego ranka zaczęły się gro­
m adzić llu'inv publiczności. Przed'godz. 11-ą za- - .  . _ al
czyna się zapełniać świątynia zaproszone,mi gość cu -zatokowym oczekiwali przybycia zwłok mej-
mi Genera lic ja reprezentowana jest przez gęnęw trcpol ła prawosławny k s .D  om/y • przeditaw i-
rałów  Majewskiego, Józefa Hallera, Osińskiego, c i e l e  innych wyznań. Po płożeniu trum ny na kaf̂
Kessleru i Pogorzelskiego. Rząd) ;w komplecie 
prezesem  Rady Min. p. Skrzyńskim na czele, kor­
pus dyplomatyczny, marszałkowie sejmu i se­
natu, posłowie i senatorowie, delegacje zrzeszeń 
literackich i dziennikarskich. O godz. 11 przyby 
wia p  prezydent W ojciechowski i zasiada na 
w prost tronu b skupiego w townrzystk’e  s efa 
proiokułti dyplomatycznego p Przezdzieckiego i 
trzech adiutantów. Za p|. Prezydentem, zajm ują 
miejsca przedslawiciele sejmu i senatu, rządu, 
rady [miejskiej, uniwersytetu, przedstawiciele ob­
cych państw  i genepalicja. Bezpośrednio za trum ­
ną, ,złożoną na wysokilmjlkaiafalku zaTmują iniejsb 
ca wrlzwa po śp R eym once w raz "z ibrnfem, siost 
ra  nieboszczyka, prof. Fiedorowicz / rodziną,' p. 
Kolmian Dmowski i p1 min. Targowski. Na stop­
niach katafalku zło tono oznaki /orderu F o l 'n ia  
Restituta, [medal Nobla' i Wstęgę oraz krzyż Frani- 
c uskiej 1 o; ji Honorowei. Na jrulmnie złożony był 
pęk złocistych' chryzanteim od| wdowy po ś. p. 
Reynionee. Ponadto na katafalku złożono wień­
ce ocl p Prezydenta. Rzeczypospolitej, rd  rządu 
fmneuskiego i od czeskosłowackiego [ministra' o- 
Swtiaty.

O godz 11-ej przed poł. natychinrast po 
wejściu do prezbi'erjum  rozpoczęło się uroczys 
te nabożeństwo, odprawione przez ,T. E. biskupa' 
'Podlaskiego ks Przezdzieckiego w zastępstwie cho 
rego kardynała arcybiskupa Rakowskiego.

ław anie czekającym, na p la  n'Zamkowym,'w s edł 
na mównicę ow itą kirem  m inister oświaty pan 
Stanisław Grabski i wygłosi* 'mowę żałobną. O 
godz 12.30 kondukt ruszył.

Pochód żałobny posuwał się Krakowskiemi 
. Przedmieściom, ul. Królewską, PlaCeto Saskm , 
ulicą Wierzbową, Placem Teatralnym. Trum nę 
;ze zwłokami śp. Reymonta żegnała marszem ża­
łobnym orkiestra z balkonu gmachu opery. — 
Z chwilą przybycia na ul. Powązkowską, usypa' 
ną ż w i r e m  i jęd rną , (idące W pochodzie wojska 
i [młodzież utworzyły szpaler. Na cmentarz'weszh 
ły delegacje z wieńcami. •Pierwszy wieniec z ńaL 
pis- m ..Swoicmu Wielkiemu Ziomkowi - Kobie­
le W ielkie" ibył od wsi, z której pochodził ś. p. 
Revtnonl. dyugj [wieniec od'fp- Prezydenta,“od rzą­
du i Id. Delegacie s  wieńcami i sztandaram i uw 
tworzylv czworobok. Pb odprawieniu im odłowi 
w stąpił na mównicę p. Adam Gr.zymala'-S'edlec- 
ki ; wycłosił żałobne prtzemó w i enie. Następnie 
pTizcmawiali pp. Iwaszkiewicz 'i S taff oraz poseł 
Witos. Wśród dźwięków imarSza żałobnego Cbo-, 
pina ptcrtwszy rzucił na trum nę grudko ziemi, 
prz;Wieziona ze w s; roD innei śip. Rń-mon'a — 
KobVde Wie’kie ks. bisk. iPrzezdzie^ki,'drugą" L>o(- 
potd Start, trzecia poseł Witos. O cod1?. 3 |m.~3(J 
op'cs/zzono trum ne do griobu, na k tórero  ’n ’e 
była ' Sypana ziemia ze wsi rodzinnej Zmarłego.. 
Po ro d / 3 30 uroczystość pogrzebowa była za- 
tcoitczona.

Zapowiedziane posiedzenie Sfjmu zos t ł lo  odwołane.
WARSZA W A, 10. PAT. Zapowiedziane 

wejzoraj popołudniu posiedzenie sejmu zostało - 
odwołane.. Konwent seniorów, który lobradowaf 
wbzoraj przed południem pod przewodnictwem 
m arszałka Rataja, uchwalił, aby nąstępne piec 
narne posiedzenie odbyło sięiw czwartek o godz. 
10 rano, z ty[m| samym porządkiem dziennym. — 
Posiedzenie zostało odpoczone, cefejmi dania moż

ności posłom wzięci'i udziału w: pogrzebie ś. p. 
Wła-lysława Reym onta.

WARSZAWA, 10. PAT. Na ; wczora j sze m po- 
siedzeniu konwentu seniorów, które sic odbyło 
pod przewodnictwem m arszałka Rataja, posta­
nowiono. nbv wczorajsze popołudniówe pos e- 
dzenie sejmu, na którem1 min. skarbu Zdzlechowi 
ski wygłosić m ia ł ekspose, odłożyć djo ju tra  na' 
godzinę 10 rano.

Dalszy eiąg rozprawy Steieera.
L'WOW, 10. PAT. Podczas wczorajszej roz_ 

praw y przesłuchiwano jm. in. adw okata dr.~Wasf- 
sera, który oświadczył, że ..spotkał się z dr. B ji 
c,zyńskijm w  Marienbadzle i gdy mowa potoczyła 
się na lemat sprawy Steigera, Baczyński oświad 
c,zył imu, żc Ste:g£r jest niewinny, wiadomo mu 
bowiem, że bombę rzucił przedstawiciel jednej’ 
z  tajnych organ:/acii ukraiński h. K;edy dr. 
łWasser zapytał [Raczyńskiego, dlaczegoi nie zło­

żył odpowiednich' -zeznań, ;wi tej sprawne. Ba czy ńH 
skt oświadczył, iż b y ł pewien, iż by* pewien, źe 
Steigerowi nic Się nie stanie. T. kolei zeznawał 
kom endant policji Wilczyński, który natychmiast 
po wyn-'dku ibył na mie-scu wybuchu Fomby, i 
widział bojmbę tlejącą sic, śladów* szkła nie z? 4 
uważył Po odczytaniu kilku aktów sprawę ocł 
roęzóno do ju tra  ranto.

Poufne posiedzenie L<gi Narodów.
GENEWA, 10.12. PAT. Wczoraj przedpołu­

dniem odbyło się poufne posiedzenie Rady Ligi 
Narodów, na którem zajm oweno się sprawą pro­
gramu pracy przygotowawczej komisji konferencji 
rozbrojeniowej. Rada przyjęła te  sprawy, có do

Dr. Med. B. MAKOWSKI
ul. W arszaw sk a  Ks 16, I p.,

ak o sz e r ja , (h o ro b y  nętrzne i dziecięce,
przyjm u je od 10—12 i od 3 —5.

2211

Dr. L. M U L L E R
ch orob y  w e w n ętr zn a  i a k u sz er ja

przyjmuje od 10—1 i od 4—6, 
ul. W rocławska 35, tel. 343.

2061

D Y R E K C J A
fa l is to  - Tmrckitj Kolei Powiatowej
powiadamia zainteresowanych wbrew roz­
siewanym tendencyjnie pogłoskom o bra­
ku wagonów pod wytłoki, że wobec 
ukończenia wzmożonego przewozu bu­
raków, od dnia 1-go grudnia r. b. jest 
w możności podstawiać codziennie pod 

naładunek każdą ilość wagonów.
2229

których istniała zgodność poglądów pomiędzy 
Francją a Anglją. Ż kolei omawiano różnice zapa­
trywań, jakie istniały pomiędzy Francją i Belgją 
z jednej strony, a Wielką Brytanią z drugiej. Paul 
Boncour oświadczył, że rząd jego życzy sobie

przeprowadzić dokładne i wszechstronne studjum 
całego problemu. Badania w sprawie sił wojennych 
jakiegoś kraju muszą rozciągać się również na 
wojskową i gospodarczą pomoc, która przysługuje 
mu na zasadzie art. 17 statutu Ligi Narodów na 
wypadek, gdyby został napadnięty. Austen Cham­
berlain przestrzegał przed zbytniem obciążeniem  
komisji przygotowawczej konferencji rozbrojeniowej, 
co niepotrzebnie odsuwałoby na czas późniejszy 
planowaną ogólną konferencję rozbrojeniową. 
Hymans poparł wywody francuskiej delegacji i sta­
rał się doprowadzić do zbliżenia francuskiego i 
angielskiego punktu widzenia. Nakoniec upoważ­
niono ministra Benesza do opracowania na najbliż­
sze posiedzenie projektu kompromisowego.
Bogoiubow zdobył pierwszą nagrodę w turnlefu 

sza t  bi sio w.
MOSKWA, 10.12. PAT. W Międzynarodowym  

turnieju szachistów pierwszą nagrodę zdobył Bo- 
golubow, osiągając 15,5 punktów, drugą nagrodą 
Lasker — 14 punktów trzecią Capablanca — 13,5, 
czwartą Marschal — 12,5.

Giełda pieniężna.
GDANSK, 9.12. PAT. 100 mk. Rzeszy 123.745 

—124.005, czek na Londyn 25.192.
BERLIN, 9.12. PAT. Dolary 4.217, funty 

20.312, franki francuskie 15 76.
Giełda zbożowa.

GDAŃSK, 9.12. PAT. Pszenica 128—130 f. 
14.00— 14.25, pszenica 125—127 f 14— • 4 50, żyto 118 
f. 9.10—9.12^, jęczmień na paszę 8.75—9 00, jęcz­
mień browarniany 9 75—11.00, owies 8 75—9.52, 
groch drobny 10 00—11.00, groch zielony 13.00, 
groch victorja 13 00, ospa żytnia 5.50—5.75, ospa  
pszenna 7.00—7.25
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Sto lat przemierza 
rosyjsl<o-prusl<iego.

X  1
; Gdy cesajeż W szechrosji, P io tr  III* w net po 
‘ w stąp ien iu  na tron  w ycofał się z wojny] koalicyj 
Anej przeciw ko Pruso,ni i, oddawszy zajęte Lery- 
to r  ja , 5 imaja 1762 r .  zaw arł z n ięinj irak ta t po  
k o ju  i przyimieriza r— państw a europejsk ie z\vłasz_ 

‘cza zmuszone' do  zakończenia wojny bez rozegra 
m a A us (r j  a i A rancja , uznały to za k ap ry s  piui- 
s o lilskiego (monarchy i rokow ali rychły konie., 
now ej przyjaźni. Ty|miqzaseni przymierze, ẑ w y - 
ją tk icm  przejściow ych sporów , (miało odtąd^ łą­
czyć oba państw a w ciągu z gó rą  stulecia. Albo­
w iem  w ynikało ono z głębszych i trwalszych p iw  
czyn, niż n a s tró j cesarsk i Stanow iło niezbędny 
w aru n ek  zaspokojenia im perialistycznych te n . 
dencji rozwojowych obu narodów  joraz wyzysku 
jących je um iejętnie dynastycznych am b ic ji Ro- 
m anow ych i Hohenzollernów

Szereg czynników zbliżał interesy P ru s  i 
R osji lub k ierow ał sprzeciznościowe w spólne ło­
żysko. .

Do czynników datujących się, oddaw na,, a. 
Wi epoce opraw ianej już  wygasłych, należało me 
bezpieczeństw o szwedzkie. Aczkolwiek ra z  tylko 

’ oprowadzono przeciw Szwecji w spólną wojnę, je 
n ak każde pow odzenie, wtzględnie niepowodzenie 
tego zam orskiego państw a oznaczało zaxzachm 

‘ twanie, iwzględnie w iększą sw obodę ruchów  dla 
dążących do B ałtyku  B rąndenburgji — P ru s  i 
Moskwy po tem  — Rosji). Rocznicę pokoju msizb 
ludzkiego r- 1721 (m ogłyby rów n ie  dobrze obn 
chodzić o b a  (państwa, jako likwidację lnipęrjali/.-, 
to u  Szwecji, z k tó rą  się w iąże w yparcie je j a 
pruskiego Po;m°rza  V z opanow anej następn ie  
przez R osję Finlandji-

Istn iały  jednak  czynniki bardlziej, stałe, n a  
k tórych  fundow ało się stuletuie, rosyjsko-pplsk.e 
„więcej n iż przymierze'".

.W* połow ie X V III stulecia śc ie ra ją  się urosz 
1 czenia Rosji, P ru s  i Austrji. R osja p ragnęła  wy­
b ić  już nie „okno" lecz -d rz w i"  do Europy O raz 
w( |myśl swych stałych warunków- geopolitycznych’ 
i W ynikających stąd  odwiecznych p ragn ień  — zoil 
żvć się- do M ormv Czarnego, a  następ n ie  opaniowac 
cieśniny Do pierw szego (miało służyć zagarnięi- 
cie Polski. Drugie w ym agało  rozbieża T u rc ji i 
aneksji znacznej jej części.

'Prusy, k tó rych  król hodow ał fantastyczną n a  
ow e czasy chęcią, dążyły do  pow iększenia i po

łączenia porozdzielanych’ części swego tery tor­
i u m ,  głównie kosztem  Polski.

A ustrja zagrożona w sw em m ocarstow ern  U  
now isku przez europejskiego przybysza — Rosję 
i parw en jusza  — Prusy, m u sia ła  ro z ras ta ć  s^ę 
n a  iwsze s irony, aby uniknąć degradacji pohlyg-- 
wei Tśęoiła ją  zw łaszcza chyląca się k u  upadko,
WH T u rc ja , dokąd  o d d a  w da zm ierza ła  jej eks-,
pans ja  ’ . ..

W  lyni w ięc w irze diwuch p;ar am bicji 
„u su u fw sy jsk te i ,M W schodzie i 
w N nm czech  — interesy R osjl i i ru s  nre ńy y 
sprzeczne. W ięc naw et: w za jem n e  zależało 
sobie — ze względu chociażby na /Vusirję.

A zaś tmjędzy trzem a im onarclijam i leżała  
noerążoZ  m S & b i l  Polska... Po^dUwosc
siadów  daw no k u  n ie j się kieruje. Zaledwie por. 
łączona .z księstw em  Pruskiem , B randenburg ja  
chciw ie spoglądała na (iwczesny szem ki k u ry tarz
eo lsk i — P rusy  K rólew skie i Gdansk. Od Aoana 
T i zcciego Moskwa s ta ra  się oderw ać °<l  Ę.o l: L 

. r i U e  ru sk ie , o d  Joa.ru  IV  Groźnego- r a te  \ \  Tvs. 
Litew skie, a «onajm n.ej Ivurhm dje, i . I n . i  n  y, .  
ip.ioLra Wielkiego zas — ,zam ierza do protektora 
tu  nad całością Rzplitej. N ajstarszy plan  podzia 
łu  Polski pom iędzy t r z e c h  iw społzaw odn^ących 
sąsiadów  pochodzi ju z  z połowy XVII w. W Wie, 
k u  XVIII co pew ien „czas dyplomacja naw et zar 
chodnia, po rusza  możliwość załagodzenia spo­
rów  m ię d z y n a ro d o w y c h ,kosztem Polsku

I o to  um iejętną rę k ą  Fryderyk W. k ieru je  
ryw alizacją trzech  dbałych o rów now agę eu rd i 
pe jską  państw  n a  drogę najm niejszego oporu 
gdzie doraźnie m iały b yć  fzaspokojone poządbH 
w ości P ru s  i R osji, A ustrja w  znapznej in ierze 
reko,m pesow ana za zdobycze rosyjskie w Tur((R 
a „uczciwy pośred n ik "  -  dw ór berlińsk i -  u c z g  
niony ogniw em , łączącem  P ete rsbu rg  z Wied 
meini „pour le ro i de P russe". ChciWosć z y s k ó w  
tc rv to r jalnvch i w zajem na obawia wojny j e  stro­
ny R osji i A ustrji, gw ałtow ne p ragn ien ie  Rosji 
zyskania w olnej ręki na  W schodzie __ skłoniły 
oba państw a do przyjęcia propozycji p r u s k i c h  
k tó re  w szak oznaczały [dla, R osji pierw szy krok n a  
d rodze w yrzeczenia się całkowitego opanować
nia R zplilej

T ak  doszedł do skutku p  :dz'af Polski, kto 
ry, jak pow iada Sorol (spraw a w schodnia 
X VIII w V ,był jedńejml z logicznych wnioskowi 
trak ta tu  w Kaimardżi (R osji z T u rc ją )  i obydwń 
tc P a k ty .. poizostaią w  ‘dziejach’ w  scisłej soli­
d a rn e j jedności". Późniejsze rozbiory stanow iły 
tylko n ieun ikn ;o ne  następstw o ra z  zastosowanego 
systemu godzenia różnorodnych’ apetytów — w 
Rplitej.

S. G.

S P R Z E D A M
g o s p o d a r k ę

z inwentarzem żywym i martwym, 57 mor- 
— gów ziemi w tym 15 morgów łąki. —

Wieś Wielopole, gm. Piętno, pow. Turecki, ziemia Kali­
ska, EWALD MAJEWSKI. 2200

W C  Od piątku 11-go b m.

H A R R Y  P E E L
w wysoce sensacyjnych pamiętnikach

C Z Ł O W I E K  B E Z  N E R W Ó W

i i O A Z  A“

k r o n i k a
  P o g r z e b  ś .  P. M ic h a ła  Szurika,

vice-prezesa Kai. T o w .  Wioślarskiego z kościoła 
O. O. F r a n c i s z k a n ó w  odbędzie się punktualnie o 
godz. 3 po poł. Z tego powodu Zarząd K. I. W. 
prosi członków, aby stawili się do kościoła o go­
dzinie 2^ po południu.

— Z T -w ś  W io ś la r s k i e g o .  Zarząd Ka­
liskiego T-wa Wioślarskiego wzywa wszystkich 
członków do wzięcia udziału w pogrzebie vice- 
prezesa T-wa, ś p Michała Szudka.

Zbiórka dziś 10 b m., o godz. 2 po południu 
w lokalu klubu zimowego — w czapkach korpo­
racyjnych.

— W ie c z ó r  H a r o e r o k i .  Staraniem 
Komendy Hufca Kaliskiego Z. H. P. odbędzie się 
w sobotę, dnia 12 b.m. w sali gimnazjum A. Asny­
ka o godz. 6-ej wiecz. „Wieczór Harcerski .

Program „Wieczoru* zapowiada się zajmująco 
i obficie. Ceny miejsc bardzo przystępne bo od 
20 gr. 1.50 gr. Na program złoży się odczyt p. 
Redaktora Jasińskiego na tem at „Filareci Wileńscy, 
a obecna młodzież", temat bardzo zajmujący, któ­

rym powinna interesować się nie tylko młodzież 
obojga płci, ale i starsze społeczeństwo. Następ­
nie koncert orkiestry uczniowskiej pod batutą p. 
Koźmińskiego, śpiewy przy ognisku, deklamacje, 
zbiórka zastępu karykaturalnego i wiele innych 
ciekawych atrakcji.

— Dolar na k a lisk ie j  c z a r n e j  g ie ł ­
d z ie  urządzał w środę niemiłe dla waluciarzy 
niespodzianki. Z rana, pod wrażeniem kursów 
łódzkich sprzedawano „pod kasztanami" dolary po 
9 zł.; następnie w południe ofiarowywano po 7.50 
i 7.00; wieczorem wreszcie, na skutek wiadomości, 
jakoby otrzymanych z Gdańska ujawniła się ten­
dencja zwyżkowa.

  P en sja  u r z ęd n icz a  na rok  1926.
Przy redukcji budżetu ustalono pensje urzędnicze 
na pierwszy kwartał 1926 roku. Mnożna została 
ustalona już obecnie na 3 miesiące z góry i wy­
nosi ona 41 punktów

— P.A.K.P.O. z a c z ą ł  r o z s y ł a ć  Nalep­
ki N o w o r o o z n e .  Polsko-Amerykański Komitet 
Pomocy Dzieciom rozpoczął już rozsyłanie do 
urzędów pocztowych 10 groszowych Nalepek No­
worocznych, w które zaopatrywać będą w okresie

świątecznym swoją* korespondencję i powinszowa­
nia noworoczne ci wszyscy, którym leży na sercu 
walka z jaglicą i gruźlicą dzieci. Sprzedaż odby­
wać się będzie w urzędach pocztowych oraz ewen­
tualnie w większych firmach handlowych i P o ­
mysłowych. Ze względu na humanitarny cel, jakim 
jest pomoc biednym dzieciom — nikt nie. powinien 
się uchylić od drobnej choćby ofiary na nalepkę, 
która jednocześnie stanowić będzie wyraz życzeń 
świątecznych i noworocznych ofiarodawcy.

— O strożn ie  z e  ś l izg a n iem  s ię  na 
r z e c e  w niedozwolonych miejscach, gdyż od te ­
atru w stronę przystani Wioślarskiej rąbią lód. 
Przy obecnych mrozach spodziewać się należy, że 
cieńka powłoka lodu zaraz pokryje wyrąbane miej­
sca a wtedy przy nieostrożności łatwo o śmiertel­
ny wypadek.

— K r a d z ie ż e .  Janowski Antoni, zamiesz­
kały ul. Kanonicka 3, zameldował o kradzieży bil 
i nakrycia od bilardu.

Szydłowski Józef zamieszkały Al Józefiny 17 
zameldował o kradzieży dwóch par kamaszy war­
tości 40 zł.

— K lęska jaglioy. Według ostatniego wy­
kazu urzędowego zachorowań na choroby zakaźne 
zgłoszono w ciągu tygodnia 162 nowe przypadki 
jaglicy (trachoma); z tej liczba w Województwie 
Lwowskiem 65 przypadków, w Województwie Po- 
znańskiem 35, w Województwie Warszawskim 15, 
w Województwie Krakowskiem 13 Zaznaczyć na­
leży, że ogólna liczba zgłoszonych przypadków 
jaglicy w tym tygodniu jest najwyższa z notowanych
w ciągu bieżącego roku.

— Stypendja C entralnego  Zw iązku  
O sa d n ik ó w . Pragnąc uczcić pamięć Nieznanego
Żołnierza, Zarząd Główny Centr. Zw. Osadn. posta­
nowił ufundować stypendja dla zasłużonych 
żołnierzy, którzy pragną posiąść zawodowe wykształ­
cenie rolnicze.

Ponieważ udział w zwyczajnych szkołach 
rolniczych b. żołnierzy, pracujących już przeważnie 
zarobkowo, zarówno ze względu na czas, jako też  
opuszczenie pracy zarobkowej, jest prawie, że 
wykluczony, przeto postanowiono stypendja powyż­
sze przyznać uczestnikom kursów rolniczych im. 
Stan Staszica. Uczelnia ta, udzielając wykładów 
listownie, pozwala studjować wiedzę rolniczą każ­
demu, nie odrywając go od zajęć zawodowych.

C. Z. O. ofiaruje 10 bezpłatnych miejsc sty- 
pendyjnych na kursach rolniczych im. St. Staszica 
na następujących warunkach:

§ 1. Stypendysta odpowiadać musi wymaga­
niom stawianym wszystkim uczniom przez Zarząd 
Kursów,

§ 2. Stypendjum otrzymać może tylko żołnierz 
W P., który brał udział w walkach o Niepodległość 
w latach 1914 — 1920.

§ 3. Stypendjum otrzymać mogą zarówno 
wojskowi w czynnej służbie, w rezerwie, jakoteż i
inwalidzi wojskowi.

§ 4. Podania należy składać do dn. 1 stycz­
nia 1926 r. na imię Zarządu Gł. C Z. O., przesy­
łając je pod adresem kursów rolniczych im. St. 
Staszica (Warszawa, Nowy-Swiat 22 m. 34, który, 
na żądanie, każdemu wysyła bezpłatnie szczegóło­
wy program kursów). Do podania należy dołączyć:

a) miarodajne zaświadczenie o służbie fron­
towej w walkach o Niepodległość od r. 1914 — do 
r 1920, o posiadanych odznaczeniach, otrzymanych 
ranach i wszystkich innych okolicznościach, ma­
jących związek ze służbą frontową,

b) zaświadczenia instytucji społecznych o 
dotychczasowej pracy społecznej,

c) odpis świadectwa o posiadanem wykształ­
ceniu, _

d) wypełnione zgłoszenie do Zarządu Kur­
sów z wykreśleniem słów deklaracji, dotyczących 
opłaty.

§ 5. W razie uwzględnienia podania, petent 
zostanie o tern zawiadomiony pisemnie. Nadto wy­
kaz stypendystów zostanie ogłoszony w czasopiś­
mie „Rolnik i Zagroda". Udział w Kursach stypen­
dysta będzie mógł wziąć po opłaceniu wpisowego 
w kwocie 5 zł.

§ 6. W razie nie wykonania przez stypen­
dystę wymagń Zarządu Kursów, stypendjum może 
mu być odebrane.

— „ B l u s z c z 11. Z pomiędzy aktualnych i 
doniosłych zagadnień chwili obecnej, których roz­
ważaniom poświęcone są łamy najpoczytniejszego 
tygodnika kobiecego „Bluszczu" — wysuwa się na 
plan pierwszy w Nr. 49-ym tego wydawnictwa
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W dniu 8  g ru d n ia  1925 r. z m a r ł
ś. f  p.

Ittlcljał Szudek
Vice-Prezes Zarządu Kaliskiego T o t. Wioślarskiego.

W z m a r ły m  tr a c im y  z a c n e g o  c z ło w ie k a  i n ie o c e n io n e g o  t o w a ­
r z y s z a  p r a c y  k o r p o r a o y jn e j f o k tó r y m  w d z ię c z n a  p a m ię ć  u W io ś la r z y  
nigdy n ie  w y g a ś n ie .

Wyprowadzenie zwłok z kościoła O O. Franciszkanów na cm entarz tyniecki nastąpi w czwartek, 
dnia 10 grudnia, o godzinie 2.30 po południu.

Do oddania ostatniej posługi swemu zmarłemu Druhowi wzywa wszystkich członków Towa­
rzystwa Wioślarskiego.

2223  Z a r z ą d -

Ś. f  p.

Itticljał Szudek
człiinek-założyclel Bractwa Strzelców Kurkowych w Kaliszu,

z m a r ł  dnia 8  g ru d n ia  1925 r.
W z m a r ły m  tr a c im y  n ie o c e n io n e g o  k o r p o r a n ta .

C z e ś ć  J e g o  p am ięc i!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dn. 10 grudnia 1925 r., o godz. 2.30 z kościoła O . O. Franciszka­

nów na cm entarz tyniecki.
Na smutny ten  dbrzęd wzywa wszystkich braci.

Eada Bractwa.

I
ś. f  p.

. CHYCZEWSKICH
Z O F J A  C Z A P S K A

u r o d ź ,  w  1843 r., z a s n ę ła  w  B ogu  dn. 9  g ru d n ia  1925 r.
Eksportacja odbędzie się w Kościelcu dn. 11 grudnia, o godz. 3 ‘/» P» południu.
Wyprowadzenie zwłok nastąpi po nabożeństwie iałobnem  w sobotę o godz. 11 rano w Kościelcu.
Na sm utne te  obrzędy zapraszają przyjaciół i znajomych pogrążeni w głębokim smutku

Córka, synow e, synowe I wnuki.
2232

sp raw a wychowania społecznego i narodow ego 
przyszłych pokoleń. Artykuł w stępny H. C. poru ­
sza spraw ę przysposobienia m łodzieży żeńskiej do 
s łu żb y  pom ocniczej w obronie kraju. J . Kraw­
czy ń sk a  drukuje bardzo  in teresu jący  wywiad w P. 
M inistrem  Ośw iaty w spraw ie nowego pro jek tu  
reform y szkolnictw a. H. Boguszewska kreśli nam  
barw ny i żywy opis wystawy berneńskiej „Pro 
Juven tu te* .

Dział literacki przynosi tym razem , prócz 
pełnej grozy opow ieści wojennej W. Rym kiew icza 
p. t. „Z d rad a , i wdzięcznej noweli n .  Skarbkow ny 
„ P a n  w futrze* — ciekaw ą sylw etką literacką  m a­
ło  znanej u  nas au tork i norw eskiej bigridy U ndsed, 
lau rea tk i tegorocznej nagrody Nobla, o raz rzew ną 
now elkę A. L im prechtów ny „Posłannictw o Ja sia  
i L. M. Rogowskiego „Bajkę o Alladynowym p ier­
ścieniu*. C. W alewska pośw ięca dłuższy a rty k u ł 
krytyczno-literacki tw órczości Zofji Rygier-N ałkow -

* Dział praktyczny w tym  num erze n iety lko  
cieszy oko pań szeregiem  pięknych i a rty styczn ie  
dobranych  m odeli toa le t, fu te r i t. d., przynosi on 
także rad o ść  i tym  najm łodszym  w postaci uu-

j
strow anego artykułu z wzorem  „Laleczki własne" 
roboty*, ślicznej i łatw ej do w ykonania. F. Sach  
sów na pisze o reform ie gospodarstw a dom owego 
we Francji w związku z prow adzonym i tam  pró­
bam i tayloryzacji pracy dom owej. N ieoceniona 
„Pani Elżbieta* wzbogaca nasze w iadom ości gos­
podarcze wciąż nowemi, a  praktycznem i przepisa­
mi.

Jak umierają przywódcy 
bolszewizmu.

Duchowy przyw ódca całego bolszew izm u, 
Lenin, zm arł na chorobę mózgową, k tó ra  oddaw na 
zdaw ała się być wyleczoną nagle, zupełnie n ieocze­
kiwanie pow róciła z gw ałtow ną siłą.

Urickij, p rezes piotrogrodzkiej Czerezw yczajki 
z o s ta ł zastrzelony popołudniu tego  sam ego  dnia, 
k tórego  Dora Kapłan dokonała  zam achu na Lenina.

W ołodarskij, jeden  z leadorów  bolszew ików  
w Petersburgu , zo sta ł zabity przy przyjeździe za 
m iasto , a  nienaw iść do niego była tak  silną, ze

jego pomnik, ustaw iony niedaleko pom nika P io tra  
W ielkiego, zosta ł uszkodzony bom bą.

W orowskiego, pierwszego posła sow ieckiego 
we W łoszech, zabił szw ajcar Conradi, w h o te lu
w Lozannie.

N arim anow, ta ta r  azerbejdiański, p rezes kom i­
te tu  wykonawczego Sow ietów  w Baku i a trakcja  
bolszewików w ich polityce narodow ościow ej w obec 
narodów  azjatyckich, zm arł nagle na ulicy koło 
Kremla. ,

W ładimirów, ludowy kom isarz finansów  S55K , 
zm arł na w iosnę b. r. we W łoszech w 40 roku  
życia, lecząc się na suchoty.

Skljańskij, m łody lekarz, niegdyś praw a ręk a  
T rockiego w kom isarjacie wojny i w rew olucyjnym  
sow iecie wojskowym u to n ą ł podczas przejażdżki 
po jeziorze w okolicy New-Yorku.

U jaśnikjan, p rezes kom itetu  w ykonaw czego 
Sow ietów  w Ty flisie zginął w czasie katastro fy  lo t-
niczej. . ,

Ciruli, naczelnik m oskiewskiej milicji, zginą* 
w październiku r. b. w czasie w ypadku au tom obi­
lowego na ulicach Moskwy.

O sta tn i F runze, nadzieja wojskowych sfer so ­
wieckich um arł niespodziew anie przed paru  tygo­
dniam i na sali operacyjnej pod nożem  chirurga.

Ta krótka sta tystya jes t aż nad to  trag iczna. 
W iększość t. zw. starej gwardji bolszewickiej, albo  
m a poderw ane zdrowie, albo um iera na skutek  wy­
padku czy zam achu.

Każda gospodyni powinna wiedzieć,
i e  z a p r a w a  do p o d łó g

„ J A Ś N I E J  S Ł O Ń C A ”
nadaje  podłogom , posadzkom  i linoleum  piękny i 
d ługotrw ały połysk bez użycia szczotek, zastępu je  
farbę  olejną, farbuje białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory m ahoniowy i orzechow y ciem ny.

S przedaż w sk ładach  aptecznych, m ydlarniach, 
i sk ładach farb. 2043

Ostatnfe wiadomości.
Zwycięstwo Polski w sprawach gdańskich-

GENEWA, (Radjo) 10. Na posiedzeniu 
popołudniowem w dniu wczorajszym Rada 
Ligi Narodów, na mocy orzeczenia rzeczo­
znawców w sprawie polskiej ochrony wojsko­
wej w porcie Westerplatte odrzuciła prote­
sty Wysokiego Komisarza Ligi Narodów i 
prezesa Senatu gdańskiego.

Hngllcy dążą do zgody z Rosią.
LONDYN, (Radjo) 10. Wczoraj interpe­

lowano w Izbie gmin rząd angielski w sprawie 
naprawienia stosunków angielsko-rosyjskich. 
W odpowiedzi podsekretarz stanu do spraw  
zagranicznych Lameson oświadczył, że tylko 
rząd sowietów może rozpocząć kroki w tym 
kierunku, rząd zaś angielski obowiązuje się, 
wrazie gdy to nastąpi, natychmiast przystą­
pić do rokowań.

Skandal w operze berlińskie).
BERLIN, (Radjo) 10. Przed kilku dnia­

mi zgłosił się mąż znanej śpiewaczki berliń­
skiej v. Bremer o urlop dla żony, którą 
wezwano do chorej matki do Dorpatu. Po 
otrzymaniu urlopu śpiewaczka wyjechała, m ąt 
zaś wczoraj otrzymał od niej list z Andermatt, 
w którym prosi go, aby ogłosił, że umarła 
na anewryzm serca, a w każdym razie chce  
się rozwieść, gdyż kocha innego.

Kryzys parlamentarny w fllemczcch-
BERLIN, (Radjo) 10. Frakcja so c ja ld e­

mokratyczna parlamentu niemieckiego odbyła 
pod przewodnictwem posła Mullera posiedze­
nie trwające 4 godziny w sprawie niemieckiego 
kryzysu rządowego i niedoszła do ostatecz- 

^nego porozumienia, wskutek czego odłożono  
dalsze debaty na dzień dzisiejszy.

Hrcsztowanie turhów z Damaszku.
PARYŻ, (Radjo) 10. Agencja Havasa  

donosi z Beyruthu, że w Damaszku areszto­
wano wielu z wybitniejszych turków, podej­
rzanych o współudział w powstaniu syryjskiem.
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k a t a s t r o f a  kole jowa.
68) (powieść z francuskiego.)

— Dziękuję, pianie sędzio. A tenaz panie Or-, 
lac. proszę, pii podlać wszystko, co jest potrzebne 
do schwytania tego łotra. Znaitn, go. Przyjdzie z 
pewnością n a ujniówione Imiejsoe. Zbyt sobie ula* 
Uważa się za genjusza! Poczekaj, da|m ci genj u-
szal .

— Co za szczęście, rzekła Bozyna, — to jest
jniądry człowiek!

— Tak — odparłem, — ale nie spodziewa 
Jem, się, że będzie taki wymowny i chętny do po>-
mocy. .. _  , .. -

— Moi panowie, możecie iść, — oświadczył
sędzia. ^  ,

  Ach! — mruknął Stefan — lek  przy je
mnie nie śpiewa nawet Caruso.

I spiesznie opuścił salę.
ROZDZIAŁ 13.

Ponieważ pragnąłem być obecnym przy a- 
resztowaniu zbója, otrzymałem od Cointreca p*o 
7,ewolenie uczestniczenia wi nagonce.

Zadjauie |moje polegało rya lean, że miałem! 
Czatować razem z jednym policjantem pod szynk 
wasem na ulicy St- Andre des Arts, aż gwizdka 
da haim sygnał do [wyskoczenia i udzielenia inw 
speklorowi pomocy. Ow chciał popi ostu wejść 
przez drzwi. Inny z jego podwładnych otrzymał 
cięższe zadanie; ale nie będziejmy tu wszystkiego 
powtarzać.

Opuściłem dom wczesnym rankiem, nurza] 
nie uciszyła się jeszcze. 'Ziemia pokryta była ga- 
lę]ziami dachówkami i innymi przedmiotami zer 
wauymi z dachów.

Otworzyłem gazetę i wyczytałem, że profesor 
Serral zginął podczas katastrofy okrętu, w kto-
rytm płynął.

Było więc konieczne, laby mysz wpadła wi 
pułapkę. Zabrakło już Stefanowi poparcia Se^  
rala. Bez tej pobocznej pojmocy, która pr/ez od»- 
krycia co do pomocników chirurga mogła mieć 
duże znaczenie, nieszczęśliwiec skazany był wy­

łącznie na zarozulmiałblść Faseura 'i spryt Coin*' 
tre‘a. Jeśli ów nie przyjdzie na schadzkę, albo 
fen drugi chybi, protegowany mój będzie straco­
ny.

Szynkwas ten był, zaiste, przestrzenny.
Policjant i ja siedzieliśmy obok siebie na 

słotmiance, było nam jvvygodni[e, y gdy .świderkiem 
wywierciłem dziurę, w desce, przez którą mogłem] 
ogarnąć całe wnętpze szynku, /aczeliśjmy z nu'  
dów grać pikieta.

Gospodarz dobrze pouczony udawał, że naS 
nie Widzi. Widzieliśmy tylko /ego nogi. Chodził 
fajrnl i z p o w r o t e m , obsługując leniwie swoich goś­
ci i wrzucając węgle do pieca, którego trujeca 
woń imiesizała się fe zapachem wina i wódek. — 
S fzk la n k i i łyżki dźwięczały ttiad nas eml głowami 
a woda spływała dołkadzi.

Od czasu do czasu p r z y k ła d a łe m  oko do dz ur 
ki i oglądałem miejsce, na którym Stefan, kto 
rv przvszedł wcześniej, m iał oczekiwać swojego 
prześladowcę. Tam siedzieli obaj przedwczerij.

TFkoucu zjawił się Setfan. Odłożyłem karty. 
Spotkanie oznaczone było na godzinę dz ewiątą 
Zegar wybił ósmą- Plan Co in tre/a przeprowadzo. 
ny był niezwykle sumienn e.

Nasz Steran jest trochę blady.’
— Grog! — rzekł.
y*oic;m oparł się łokciem pa tece na t e z 

z milionem — i zaczął palić papierosa.
O wpół do d z i e w i ą t e j  otworzyły się drzwi i  

wszedi człowiek z jasną bjrodą dość ma ego 
wzrostu. Zbliżył się wprost do Stefana i usiadł 
obok niego na'ławce pokrytej ceratą.

Serce (moje zabiło radośnie. Było to indywi­
duum, które opisał nami Stefan; nic jinu nie 
brnkowało i wystarczało spojrzeć’na mszego 
przyjaciela, aby zrozumieć, że przeklęły town- 
rzsz owego wieczoru s ędzial koło niego. Można
było słyszeć ich rozmowę.

— Ma pan pien iące? — spytał człowiek.
— Tak. w  tej tece. A c|zy pdn ma rękawicz­

kę
-r Majm.
Człowiek rozpiął swoją sztywną ręką patento 

wane guziki swego płaszcza gumewego i włoży 
rękę do swego surdutu

Wtem ujrzałem, że gwałtownie zadrża*
Nu chwilę prizedtem, wyłoniło się przez c- 

twor W podłodze dwoje1 mocnych rąk, niewidziai 
nich dla niego. Zamknęły się. koło nóg Faseura 
jak obcęgi

Ow pochylił się. Ale dpzwi otworzyły się. 
Rozległ się gwizd li gdy przybyliśmy do bandyty 
pr,aca była skończona. Trzyjmany s ’lnie / cbu 
stron przez Cointre'a 1 Stefana, został przygwoż­
dżony sześciolma rękami do podljogi. FunkcjOnar 
lusze policji, którzy Wpadli naraz, opróżnili lo-, 
kat i zatrzymali na ulicy przechodniów.

C >inlr ■ wyjął łańci sz,ki, aIn'S!e'a hprzes!r/e.g*
go

— Nd och pan uważa! On ma fałszywe rę­
ce!

— Fałszywe ręce’? Co'też pan [mówi? — rzekf 
inspektor życzliwym fonem.

— Ale panie Ćointrje — Iłuniaczył zmieszany 
Stefan niech pan uważa! Jest to z pewnością 
człowiek, który tu był przedwczoraj, to jest Fa­
sę ur

— l o  FaseurJ?
Bez najmniejszej obawy podniósł inspektor 

w górę ramiona uwięzionego. Zaśmiał się jak 
tygrys, jeśli tygrysy się Śmieją,

Tymczasem mój towarzysz z za szynkwasu 
uwolnił swego podziemnego kolegę, nałożywszy 
kajdanki na nogi .zbója.

Na to zjawiła się piani Orjar i u jrzała katą 
Stefana, jak stał nieporpsizony, dziki, z pochyfr 
toną głową, p o z o rn ie  nie zdający się troszczyć- 
co inspektor z nim robi.

Inspektor przyjrzał się z bliska Sztucznym 
rękom.

— Zdejm lo! —rozkazał.
Bandyta Wzruszył ramionami i zaśmiał się 

pogardliwie. Oparł łokieć o slót. Natychmiast 
otworzyła się jego sztuczna ręka z pod spodu;, 
i kiedy pomagał drugiej ręce, która nie miała 
już paralicznego wyglądu, zdjął ją jak rękawica-; 
kę; była bowiem tylko rękawiczką z ciemf 
kiej stali.

(D.C.N.). r

d c :sc:

5KŁRD /W E R J R Ł O W  HSMIENNYCH
QAZETY KALISKIEJ"
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POLECA:
W ielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 1 zł. 50 groszy 
i kopertach 10x10 od 26 gr.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmiau, „Penkala" 

i inne — od 2 zł. 80 gr.
B ilety  wizytowe Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bóhlera, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki. .
• Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne. 

Gustowne kosze do papierów.
Ramki wszelkich fo> matów do fotografjiodóOg. sz. 

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji.
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnej
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galeria d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

o r y g i n a l n e  egipskie i francuskie.

PRACOWNIA FUTER
WIKTOR BDSSONI z Warszawy

DYPLOMOWANY KUŚNIERZ.
Wykonywa wszelkie obstalunki z własnych i powie­
rzonych towarów Fosiadam różne skórki na kołnierze. 

Ceny niskie. Wykonanie wykwintne.
K a l i s z ,  A le ja  J ó z e f i n y  Ni 8 ,  lewa oficyna. 

UWAGA: Firma Chrześcijańska. 2094-

X
K O N K U R S .

M a g i s t r a t  m iasta  K leczewa, sta ro stw a  S łupeckiego ogłasza n in iejszem  
konkurs na w akujące stanow isko fe lczera  w eterynarji przy M agistracie

m laStaF e 'c z e r 'w e te ry n a r ji ubiegający się  o w ym ienione stanow isko powi­
n ien  złożvć do dnia 15-go styczn ia  1926 roku w b iurze M agistratu m iasta  
K leczew a podanie oraz n astępu jące  dowody lub zaśw iadczone odpisy tychże*:

1) m etrykę urodzenia,
2) dyplom felczerski,
3) k ró tk ie  curriculum  vitae.
K leczew , dnia 5-go grudnia 1925 roku.
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1
umeblowane z wejściem  
oddzielnem, Aleja Józefi­

ny 12, m. 8. 
Oglądać można pomiędzy 

godz. 4—6 po południu5  on

M a g i s t r a t  m i a s t a  K le o z e w a *

O K A Z J A !
Jest do sprzedania za 150 z ł. 
komplet Dz. Urzędowego* 
Min. Spr. W ewn.od r. 191& 

do stycznia 1921 r.
W iadom ość w Redakcji.
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K A L E N D A R Z E  n a  1 9 2 6  r .
M arjańskie, C zęstochow skie, Pow ieściow e, Pow szechne, Św. 

Rodziny, Rolnicze, H um orystyczne i t.p.
B loczki, Ścianek duży wybór, Term inow e, K ieszonkow e, Liliputy,

N otesow e, D zienniczki, Tablicowe, Biurkow e, W ielkocyfrowe i t.p.

SKŁAD HURTOWY. Ceny konkurencyjne.
W ysyłka za zaliczeniem  pocztow em . 

CZĘSTOCHOW A, SKŁAD KALENDARZY A. O t r ą b e k ,  
ul. K ościuszki 11, te l. 448. 1988

"ObuM (JBszaty Babskiej!" Aleja Józefiny L. — ja u a ta  B a lttla"  Sp. z ogn. ttdpó Hadaktor A. RAUWflNL JJ


